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W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .

Ze Lwowa. —  Moiac N. Pan nayłaskaw- 
Wzgląd na za s łu g i, które Franciszek R a  ab,- 
Starosta Cyrkułu Samborskiego w upłynionych 
latach woiennych p o łożył, raczył go na mocy 
Baywyźszey uchwały sw oiey, wydaney w S t a ­
n i s ł a w o w i e  <3. 29. e. mM zaszczycić srebrnym 
Cywilnym Krzyżem honorowym.

Z  Wiednia dnia ia . Sierpnia. —  Dnia 4g® 
m. ochrzcił tuteyszy Xiużę Arcybiskup w 

domu Jeg o  Cesarzowicowskiey Moś- i , Arey- 
Xięcia K a r o l a ,  nowo-narodz»»nego Syna iego. 
Jego  Królewieowska M ość, Xiążę A l b r e c h t  
S a s k o - C i e s z y ń s k i ,  trzymał go do chrztu., 
na którym dano mu imiona A l b . r e c h t  F r y ­
d e r y k  R u d o l f .  W szyscy obecni w tey sto­
licy A rcy-X iąźęta i Arcy_-Xiężniczki, tudzież 
Xiężna N a s s a u s k a  .Matka  ̂A rcy  - Xiężney 
H e n r y k i ,  Xiażę F r y d e r y k  N a s s a u s k i ,  
1 W . Ochmistrz N. C esarza, Xiążę T r a u t t -  
ń a n n s d o r f ,  znaydowali się n i tych chrzci­
nach.

W i a d o m o ś c i  z a g r a a i c z a *  

W i e l k a  B r y t a n i i * .
Z  L o n d y n u  donoszą pod d. 1. Sierpnia 

« •  następuje: „L ist  pisany przez pewnego Of- 
fisera z wyspy S. H e l e n y ,  zawiera między 
'nnami tę wiadomość, źe R a p o l e o n  B o n a ­
p a r t e  gryw a teraz bardzo często i długo w 
fila r  , a to d la  sprawienia sobie większey kom- 
ftocyi.

Lord A m b e r s t ,  który wysłanym był do 
C h i n  w charakterze Ambassadora Angielskie­
go , przybył do P o r t s r a u t u ,  gdzie go i 3slu 
^ strz a ła m i działowemi powitano.

W  S z k o c y i  zdarzył się wypadek Mini- 
®trom nieprzyjemny i do W atsonowskiego po­
dobieństwo mający. W  processie przeciwko 
naycelnieyszensu tamecznemu głównemu zdrny- 
cy M a c k i n l e j o w i  z G l a s g o w  a, przed E - 
dmburgskim Sądem zwierzehniczym stawione­
mu, został na) pierwszy ze strony korony po- 
®tawiony świadek, nazwiskiem C a m p b e l l ,  iak 
®Wykle , spytauym : „C zyli za świadectwo sweie

od kogo nagrody lub obietnicy nie otrzymał?4* 
W cale nadspodzianie odpowiedział na to : „Tok 
iest ; Adwokat koronny przyrzekł mi uwolnie­
nie od k a ry , paszport do wyniesienia się w 
K ray Pruski, i koszta podróży, ieżelibym prze­
ciwko M a c k i n l e j o w i  świadczył. Dostałem 
iuż od niego parę trzew ików ; pieniądze za* 
miał mi po wydanym wyroku wypłacić !“  Sąd 
ogłosił natychmiast, że C a m p b e i i  słuchanymi 
bydż nie może ; a gdy potem ieszcze czterech 
świadków przeciwko M a c k i n l e j o w i  nic sta­
nowiącego nie w yznało , odstąpił Adwokat kc . 
ronny dobrowolnie od skargi. Szkotowie byli 
tymczasem tak roztropnym i, że tego niespo- 
koynego człowieka całkiem niewinnym nie uzna­
li , lecz tylko powiedzieli: iż skarga należycie 
dowiedzioną nie iest. ( n o t  p r o r e d . )

W  P o r t s m u c i e  wsiadła znakomita licz­
ba O flicerów  i młodych ludzi na okręt, z kąd 
popłynęli do A m e r y k i  p o ł u d n i o w e y ,  koń­
cem przyjęcia tam służby w wóysku powstań­
ców. Zawerbował ich Ajent Rzeczypospolitey 
W e n e z u e l s k i e y .  C i ,  którzy mieli stopnie 
oflice skie w wojsku. Angielskiem, będą o sto­
pień wyźey, w woysku powstańców umieszcze­
ni. Każdy dostanie 200 dollarów po p rzyb i­
ciu swoiem do W e n e z u e l i .  O prócz tego- 
stał ieszcze w P o r t s m u c i e  bryg t h e  tw o  
F r i e n d s ,  naładowany 10,000 karabinam i, 
tyluż pałaszam i, i t. d . , który równie do 
A m e r y k i  p o ł u d n i o w e y  popłynie. Zapy­
tane od Posła Hiszpańskiego Ministerium An­
gielskie: czyli pomienieni Officerowle i młodzi 
ludzie wyieżdzaią tam za pozwoleniem Rządu , 
odpowiedziało ; że im tego wprawdzie wssbre- 
nić nie można ,  lecz że woysko Hiszpańskie , 
dostawszy ich w niewolę , może się z nimi , 
iak 2 ieńcami woicnnyrai obchodzić.

F r a n c y *
Ostatnie rozruchy w L u g d u n i e  kiero­

wane były z P a r y ż a ,  o czem przekonano s ;ę 
ż papierów uw ięzionej niedawno Margrabiney 
L a y a l e t t e .  Słychać, iż ieszcze wiele innych 
osób będzie pociągnionych. Bunt miał Wybu­
chnąć raęcm w 48 Departamentach J wszędz o 
utworzono kluby, dla prżcciagrieni* roieszkaś-
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cow w  ok olicy ; w  samym L u g d u n i e b y ł o  
ich 7. —  W  P e r o n n e ,  w Departamencie 
S o m m e ,  rozdawano odezwę zachęcaiącą do 
zrzucenia iarznią R zęd u , i uderzenia naprzód 
na bogatych. Dud iednak zaoliował spokoy- 
neść, chociaż w C h a u n y  zgromadziło się bli­
sko 1200 buntowników.—  Przyczyną kłótni mię­
dzy gwardyę narodową w R o u e n  i_bataliio- 
nem gwardyi K rolcw shiey , było powierzenie 
służby samemu bataliionowi, co mocno gwar­
dyę narodową obraziło ; bardziej ieszcze roz­
gniewał ią postępek Pułkow nika, który kilku 
Obywateli Z powodu tey kłótni oddał pod sąd, 
ł  żadnego z żołnierzy nie aresztow ało, lubo 
w ogólności obwiniaią ich o niezachowanie 
karności woySkowey.

D aia i 3go-Lipca zaszła w D i c p p o  krwa­
wa bitwa między osadą tameczną i mieszkań­
cami , którzy oddawna wzsiemną ku sobie pa­
ła li nienawiścią ł Powodom było granie na t t i-  
trze sztuki, w którey się kilka przycinków n* 
W oyskowych znaydowałe. GfibcercfVvie ściągnęli 
osadę i  otoczyli byli teatr.

N i e m c y .
Oto iest mowa, którą miał Królnwsko N i­

derlandzki Poseł, Baron G s g e r  n, na ceterdzie- 
stem czwartem posiedzenia Seynau Niemieckie­
go , przed odroczeniom onegoż z  powodu za­
chodzących leryi letnich:

„N au k ę  jenialnego M ęża; W y o b r a ź  
m i ę  t a k ,  i a k  i e s t e m ,  znalazłem także w po­
lityce i  w urządzeniu lin io  w całkiem nieza­
w odna; a chwila naszego .pierwszego rozstania 
się na czas nieiaki, po posunięciu budowy na 
węgielnym kamieniu Aktu związkowego, zda­
wała mi się do tego Chwilą bardzo zręczn ą, 
tak co się tycze 'Związku, obecnego Seymu, tu­
dzież celu i kierunku iego , iako też1 co się ty­
cze stanu caley Oyczyzny naszey, na którą 
mamy oko. Takowy wierny obraz prostuie i 
saspokeia, okazuie poważenie, każe się spo­
dziewać, przestrzega, i trzyma równy krok z 
natężonemi' oczekiwaniami dla urządzenia ieh 
miary. On rozbraia ow ych, którzy się z fa l­
ezy wenu łudzeniam i, obwinianiem i z próżne*- 
mi wykrz>kami uganiaią. Je st  to w N iem ­
c z e c h  wielkim błędem politycznym, który sam 
siebie karze , ieżeli się zdanie publiczne bez 
żudney wodzy zostawia, tey zaś wodzy z wia­
trem ulatywać daie.”  *

„P o n iew aż , wszystko na szalę w ziąw szy, 
do samych tylko pomyślnych skutków i nadziei 
przychodzę , przeto nie będę się byneyrosiey 
lękać posunienia ręki także i do micysc szko­
dzących. Oby ta ręka była tak ochraniaiącą i

tak leczącą, iak iest móy zamiar, wypływalącp 
z powinności przyczynienia się do polityczne* 
go porządku w N i e m c z e c h . ”

„N ;kt serio nie przeczy temu, źe ten Seytn 
związkowy' rozumnie i ostrożnie, wraz z systfl- 
matem w ogólności postępuie. Okazano to do* 
statecznie W dzisieyszem przełożeniu prezy- 
dyalnCm i w głosowaniach .dawnieyszych. Rów* 
nie tak oczywistemi są z inney strony przygo­
towania do porządku. Pomimo tego iednak Ibardzff 
widoczną iest materya wrząca w Oyesyznie na­
szey, a niezupełność, niedokończenie i  n iedoj­
rzałość wielu rzeczy , zaprzcozonęmi bydź nie 
mogą. Nie podobna zaprzeczyć, że ten Zwią­
zek nie wszędzie należycie ocenionym został f 
i  że na organiczne urządzenie s woi e , dług' 
iesacze czekać będzie. Nie można zaprzeczyć, ż*

. ów tak istotny, z rozwiązaniem Rzeszy w tak ści- 
słym stosunku będący i 3sty artykuł Aktu * wian­
k o w e g o *) , i liczn e , także oprócz tego czy­
nione przyrzeczenia Ilonstytucyi stanowey, ie­
szcze prawie wszędzie spełnienia czekaią. K i*  
można eap rie ezyć , że w  tym względzie rze­
czy bardzo liiepocieszne z a sz ły ; że rzetelna 
i zdrowe mascymy polityczne, nie iak ie ten 
albo ów polityk lub szkół założyciel swoiemi 
bydź mieni , lecz iak ie dueh dzieiów wyraźni 
i iakich się inne wielkie Narody w około na* 
iuż praktycznie trzyraaię, i  o nich bynaymni J 
iaź więcey r ie  powątpiewaią , —- u nas ieszcze 
są nieokrzesane, sprzeczkom podległe, i tylkł 
■a nadto częsta w bardzo złych lub niewiado­
mych 'znayduią się ręku , które ie szpecą.”

„Je d n y m , może na bardzo wysokich sto­
pniach będącym, wydawał się ten Związek ie- 
znacząoytn i  wątłym , iedynie tylko rollą na wi­
downi Europeyskiey czczość zapełniaiącąl Dru 
dzy spodziewali się po nim za w icie , iwnosih 
weń osobiste swe eele iako głów ne przedmio­
ty , zapóminaiąc r,a to , źe nayistotnieyśzym ce­
lem tey Unii nie iest nic in n ego, iak wła­
śnie taż U niia, uporządkowana rostropnoś:ń 
i światłem D.worów; Uniia , takoż i  przez na? 
S łu g  i Pełnomocników wpośród nie iednych 
przeszkód i z wzaiemnemi uleganiami utrz)" 
mana i ustalona ; ta mówię Uniia drogo oku­
piona , którą wysoce ceniemy, a którą iuż WMi 
cey żadne odroczenie nie przerw ie.”

„W  żądaniach do obecnego Zwtąehu Z® 
często nie pamiętano na t o , że Związek te11 
mniey iest obawiaiąeym się , iak strasznym ; 0 
to iest, co pobudki i sposób myślenia niezniicrj| 
nie zmienia i zaw raca, a gorliwość i zap8

*) Artvkuł ten brzmi iak nastcpuic; „W e *?’ tS* 
Kich Kraiach Związku ustanowiona będzie Ii®11 
slytucya Śtanów.“
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*Ra’ ’ y roidoczaetni czyni. Nie iest- te W  al- 
ter  F i i r s t  i W e r n e r  S t a u f f a c h e r ,  którzy 
takowy związek pod lasem zawicraią ; ani leź 
®wiazek E g  m u n d a  i  O r a n i i ,  celem użycia 
•ałey potęgi i natężenia dla spiesznego odwró­
cenia nieszczęścia ; lecz ci Mężowie nazywaią 
Jię: F r a n c i s z e k  i F r y d e r y k ,  W i l k e l m  
• M a z y m i l i i a n ,  którzy na Kongressie w sto­
icy  Cosarskiey odprawionym, na czele w ojsk  
®Wycięzkich Związek ten utworzyli. Dla tego 
też to waleiy im najw iększa wdzięczność za to, 
ła własny swóy interes, nic zawsze przenoszą, 

się do potrzeb związkowych łą c z ą , i często­
kroć sami pierwszy w tern daią przykład ; sło­
dem , że zaczepność potęgi 6weiey poddaią od­
porności, temu to wielkiemu polityczno-moral- 
aeniu instytutowi, wspólnego stanu obrony ańi 
Na chwilę z oka nie spuszezaiąc; co właśnie 
>est zagadnieniem, dla pomyślności i spokoy- 
Ności Świata rozwiązać się maiacem.*1

„C o  się zaś tycze wnętrza Kraiów K ie­
le c k ic h  w stosunku z Aktem związkowym i 
Wymaganiami czasu , luń w stanie gorliwego 
Aaśiadowania , w tey mierze nie mogę się tak 

aspekaiaiącyrn wynurzyć sposobem, i  to tylko 
dopuścić zdołam , że iedynie tylko od ch ę c i, 
żwi^iła i poskromienia namiętności zaw isło , 
iby r/.eterne znaleźć stosunki. Rzucaiąc ekiem 
Na A n g l i ę ,  słyszę ieszcse na najświeższych 
tosiedzcniach p->nowione w yznanie, iuź to od 
Lorda I. au d e r  d o l e :

„Ż e  wy ś mieni tość tey Kpnstytucyi bez­
sp rze c z n ie  na wzaietanem działania każdey 
łigałę/i, K rśla  , Lordów  i Gminnych polega, i 
•iże się każda gałąź W przyzwoitym zakresie 
Sw oim  trzym a."

iuź to z ust Margrabiego W e l l e s i e  j a  
^rata W e l l i n g t o n a ,  z w ielkićm , oklaskiem 
Wyrzeczone twierdzenie:

„ż e  niewidom e, pełne tajemnicy spoicnie 
S tę  M onarchii, A rysto kracji i  D em okracyi, 
idest duszą i  istotą ich Ronstytucyi."

„ P c ł ń e m  t a i e m n i c y  nie iest u nas 
Naprawdę ieszcze nic z tego » a trzech tych 
kot w karby niewpadame, i  antagonizm (prze­
ciwieństwo) onychże , aż nadto są iasne. Mó- 
riemy o Konstytucjach, o m ateriałach budow­

niczych , a nie umiemy posnąć się na warto­
ści tey nieuchronnej m-teryi. Z  tąd to po­
chodzi owo pomieszanie poięcia, to zamieszanie 
polityczne bez bliskich widoków rozwinięcia."

„Gdzicindąiey, — we F r a n c y  i w A n g l i i  
1 w N i d e r l a n d a c h ,  wiedzą uż teraz bardzo 
febrze, że wielkim Karodom moralna ale uprzęd- 
kowana Rc-nstylucya przystoi. Za drogo bowiem 
Pczypłatono błędy republikańskie i  demego-.

giyne zdrożności, a nie,, .‘tość s z u k a n i a  
M o n a r c h y  (Principem  ^ u a m ) nauczono 
się poznać z losu P o l s k i ,  i o la tego to 
żądano stałego porządku dziedzictwa. T o iest 
bez wątpienia lepszem poięciem prawości ( le ­
g i t i mi t e ) .  Ależ tam wolność poważaią', i  nie 
nie zarzucaią tem u, ieżeli ducha republikań­
skiego, całkowite żywe uczucia dla rzeczy po- 
wszechney,otwartość bezgrubiiaństwa,! ścierai e 
się zdań w należnych szrankach utrzymywane , 
do takow ej moralney Konstylucyi przenoszą, 
Anglicy są tego zdania, że Naród i Parlament 
zupełną władzę Królewską składaią. U nas 
atoli widzicmy ieszczo dotychczas' a iedney 
strony za bardzo często, w  mnóśtwie wyrazów  
i  w dymie pozornego*kadzidła, złośliwe dążenie 
do czynów zapam iętałych, do zaburzania i do 
wystawiania Monarchy i Ludu za oddzielne i 
z  natury sobie nawzaiem przeciwne przedmio­
ty. Z  drugiey zaś stro n y , w  Radzie albo w 
orszaku hfonarchów nie opatruiemy owego' po­
żądanego taktu, ażeby znaleźć punkt środkowy 
( m e d i a s  t e r m i n u s )  na którym tu zależy, i 
aby znaleźć prawdziwą „ delinicyę monarchicz- 
ności i udzielności. Z  tąd pochodzi trudność 
między danem słowem , a dotrzymaniem iego ; 
z tąd owa nieufność , która się raczey podsy­
ca, aniżeli upreąta; z tąd łatwo powzięty pre- 
text da tamowania. Szczęściem, że to nie iest 
powszechnem ; lepsze przykłady biorą g ó r ę , 
udowodni się charakter Niemiecki , a pilna, 
doyrsała rozw aga, n e zasluguie Zapewne ani 
u mnie ani u rozumnego polityka na żadną przy­
ganą. Tylko że nie iesteśmy całkiem uzbroio- 
n jR ł!,.gd y nam światli cudzoziemey zarzucaią, 
albo za nieuchronną karę to poc.zytuią, iż 
znano dawne kształty opuściliśmy pierwey, nim 
się nowe ^kształcenie na pogotowiu - z nay iło­
w ało."

„R ów nie, iak podczas rewolucyi Francuz- 
k i e y , gdzie nie mniey do podkopania trenu i  
porządku zm ierzano, i  gdy wysoki K oś.ioL  w 
N i e m c z e c h  dawno iuź upadł, okazu‘e się w 
około nas ta namiętność i  żądza rew .lu cy i aż 
nadto w nienawidzeniu Szlachty i  ustawicznem 
urażan.u tey znakomitej części Narodu. Tyiko 
tu u nas daleko nierozum nicy; ponieważ to 
wszystko , czego we F r a n c j i  z ważnych po­
wodów pragni-..no i osiągnąć chciano, u nas 
albo się iuź powoli stało, albo do tego słusznie 
i wyraźnie dąży. Równości w obliczu praw a, 
nie potrzeba się iuź krwią dokupować. Przy­
stęp do urzędów nie iest staraniu sćę i gorli­
wości w naśladowaniu , nie iest mówię wy- 
szczególniaiącey się zasłu-łstę, bynsynmiey zam­
kniętym. D e stopni oificcrskich ledwie iuź
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wrodzenie pierwszeństwo daie. Tylko sztucz­
nie mieszai* demagogowie pierwszeństwó 
własności i ukształcenia, z pretensjami rodu ; 
a mieszaią ie w sposób tern więcey łudzący, 
i e  część trzeciego stanu, który naywięcey ma- 
iąttiu i ukształcenia wspólnie z nami posiada , 
cała owa znakomita klassa stanu kupieckiego , 
zazwyczay swóy sposób zarobkowania z oyca 
na syna przekazaie. Każdemu iest wiadomo , 
i e  naywyższe urzędy, także i w wielkich Mo­
narchiach naszych, mieszczanie piastowali. 
T h u g u t ,  M a c k ,  B e y r o e ,  S t r u c n s e e ,  
byli z mieyskiego stanu. Z  pomiędzy wysoce 
szanownych przyiacioł moich, iest Xiążę W r e -  
d e niestarożytnego ro d u , równie iak i sza- 
nowney pamięci A l b i n  i ,  który do przod- 
kowania nam tu był przeznaczonym. Takoż i 
W spółczłonkowie tego Zgromadzenia w podo­
bnym przypadku będący, nie są z tnd żadną 
miara między nami naymniey znakomitymi. Po­
dobnież dzieie się co do równieyszey propor- 
cyi w  nakładzie podatków. Ta proporeya wpro­
wadza się zwolna , i  tylko się iey. natarczywie 
domagać nie należy, ponieważ stan posiadania 
i  sposób zarobkowania bardzo są, ważne przed­
mioty. Dla rozmaitey natury w łasności, nie 
można we wszystkich Kraiach równym postę­
pować krokiem ; ależ właśnie tam , gdzie rol­
nik mało co , lub żadney nie ma w łasności, 
nayszczerzey pamięta się na środki łagodzące. 
W  południowych atoli Prowincyaoh naszych , 
całkiem iuż zatarte są ślady poddaństwa słu­
żebnego (niewolniczego ) , a szanownemu sta­
nowi rolniczemu także i do znaczenia w Sta­
nach kraiow ych , podaie się ręka. W szędzie 
w ięc widocznem iest nieiakie zbliżanie się , 
wszędzie widocznem iest uznanie odmienio­
nych stosunków, a mianowicie có do stanu 
obrony i  obowiązku do tego. Tak n. p. iako 
Szlachcic i  Dziedzic mierney włości zrzekłbym 
się wolności od płacenia podatków , gdyby mi 
ią Rząd ofiarował , luboć przy wcale rożnem 
poświęceniu się osobistero, i  przy wcale innym 
zwyczaiu , podobna wolność me zdawałaby się 
gdzie indzie? bynaymniey niesłuszną.*1 

{Dokouctcnid nastąpi.')
N. Król P r u s k i  iadęc z K a r l s b a d u  do 

K a d - R e ń s k i c h  swoich Prow incji i oglądania 
woyska sweiego we  F r a n c y  i ,  w ywróci! się w 
poieździe pod B e r n s z t a y n e m  (m ięd zyĘ g e- 
t e n  i B a y  ra y  te m ), a to nie z nieostrożności 
postylitona, lecz źe konie spłoszyły si^ były 
na widoh ogn ia , przez wycbodeow (em igran­
tów) Niemiecki--h w polu zapalonego. P rz y ­
bywszy Monarcha d. 4 . Sierpnia z rana do 
B a u s b e r g a ,  zasłabł i  położył się w łó żk u ,

poczem mu z rady L eksrzy  krew  puszczono. 
Głoszą, że oprócz potłuosenia się, miał* w p ij*  
na zasłabnienie Króla odebrana wiadomość 0 
spalenia się w dniu aę. W rześnia teatru Bet' 
lińskiego (którego wystawienie wiele koszto' 
w ała), osobliwie, zaś otrzymane z P e t e r s b u f '  
ga doniesienie : że drugi Syn ie g o , Króle**1® 
W i l h e l m ,  obecny na weselu Siostry swoiefi 
Małżonki W . Xięcia M i k o ła  j a , od psa ukp 
szonym został.

W ediug późniejszych wiadomości zBam*  
b e r g a ,  ozdrowiał K ról Jm ć Pruski zupełm® 
ze swoiey słabi.ści, i puścił się d. 5. Sierpni* 
po południa w dalszą podróż, odebrawszy 
wprzódy przez przybyłego m P e t e r s b u r g 1 
gońca bardzo pocieszaiące wiadomości O poh? 
sanym Synu swoim.

R o s s y * .
W edług wiary godnych listów z R o s s y b  

wyiedzie N. Cesarz K o s s y y s k i ,  Król P o ł  
s k i ,  z P e t e r s b u r g a  do Moskwy. Opuści o® 
d. a5. Sierpnia ( 6. W rześnia) Petersburg , / 
stanie d. a j .  Sierpnia (8. Września) w W 1' 
t e b s k u ,  gdzie i przez dzień następujący z®' 
bawi. Dnia 39. Sierpnia ( 10. W rześnia ) zja­
dzie do B i s z y n f c o w i c ,  d. 1. ( i 3 ) Wrześni* 
do M o h i l o w a ,  dnia 4go » 5go (ib go  i *7g°) 
bawić będzie w B o b r y y 6 k u ,  dnia 6go , ęg® 
i togo (2ogp, 2 igo i 2ago) w K i j o w i e ,  dni®
1 i g o , i2g<> i »3go ( aSt^Of 24go i 25go ) f  
B i a ł e y - C e f r k  w i ,  dnia ibgo (a8go) z jed et® 
do K r z e m i e ń a z u k  a,  przez 4ry dni nastf' 
puiące zabawi w P u ł t a  w i e ,  dnia 2 i go Wr2®' 
śnią (3go Października) będzie w  C h a r  U®' 
w i e , ’ nazaiutrz w K u r s  k u ,  w następny dzieD 
w O r e j u ,  dnia aógo Września (8go Paździe1’' 
nika zjedzie do K a ł u g i ,  dnia 2 8 g o , 29go 1 
3ogo W rześnia ( t o g o ,  u g o  i lago  Paździe®'| 
nika) oglądać będzie korpusy grenadyerski®1 
a dnia igo  ( i 3ga) Października odprawi wj»2 
swóy do miasta M o s k w y .

T  u r c y a.
Listy  z T e m e s z w a r u  z dnia 3 »g0 Lip®®1 

potwierdzaią rozgłoszoną niedawno przez pism* 
publiczne wiadomość, że znany Dowodca 6®1" 
wiianow J e r z y  P e t r o w i c z  (inaczey C z af" 
n y m  J e r z y m  przezwany), przeieżelzaięcpr*e 
S e m e n d r y ę  w  towarzystwie pewnego Cr®' 
ka ,  dostał się w, ręce ,T u rkó w , którzy oW' 
dworu ieszcze tegoż santego dnia głow y ucid 
i do B e l g r a d u  postali, gdzie skórę z tyd*tf® 
głów  zd jęto , i przez umyślnego Tatara d- *7' 
Lipca do K o n s t a n t y n o p o l a  posłano.


